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Kraków 7 sierpnia.
Przeciw twierdzeniu centralistów, źe 

opozycja federalistyczna składa się z ży 
wiołów wstecznych, i źe między inuemi 
iBtnieje tam także partja Rauschera, słu­
sznie dowodzi Vaterland, że partja taka 
jest wymysłem centralistów. Ci, co do 
niój należą, jak opat Helferstorffer i k a ­
nonik Ginzel, trzymają raczój z wierno- 
konstytueyjnymi.

O spotkaniu się hr. Paryża z hr. Cham 
bord w Wiedniu pisze La Presse: „Kroku 
tego nie poprzedziły żadne rokowania 
wstępne, jest on prostym aktem szacunku 
i poważania. Hr. Paryża miał już dać do 
zrozumienia, że gotów jest uszanować 
dziedziczne prawo głowy rodziny, k tóry­
by posiadł władzę królewską w formach, 
przez zgromadzenie narodowe przepisa­
nych. Czyli inaczój — zgromadzenie naro­
dowe powinno przywołać króla i ustano­
wić konstytucję. Jest to oczywiście trudny 
punkt, który nie mógł być rozwiązanym 
na konferencji we Frohsdorf. Aż dotąd 
bowiem reprezentant dziedzicznój monar 
cbji oświadczał we wszystkich swoich m a­
nifestach, że przyjmuje monarchję tylko 
bezwarunkowo, z białą chorągwią i pra 
wem oktrojowaoia, jak  to uczynił Ludwik 
X V III w sławnóm oświadczeniu swojćm 
z Saint Quen.“ Organ bonapartystowski 
wydał dziś trafny sąd-; gdyż istotnie mniój 
chodzi o wzajemny osobisty stosunek obu 
pretendentów, niżeli raczój o połączenie 
się stronnictw. To ostatnie jednak mało 
ma widoków.

Do Koln. Ztg telegrafują z Paryża, źe 
minister spraw wewnętrznych Beuló wy­
dał poufny okólnik dopiefektów , w k tó ­
rym im udziela instrukcje na wypadek 
podróży republikańskich deputowanych po 
prowincjach. Prefekci mają wedle możno­
ści zapobiegać zgromadzeniom prywa­
tnym.

Ajencja Havasa zapewnia, że rząd pru­
ski polecił swym reprezentantom w Hisz- 
panji nie mięszać się wcale w sprawy 
wewnętrzne półwyspu i jeśli można, dzia­
łać w porozumieniu z m arynarką fran- 
cuzką i angielską, ażeby poddanym tych 
trzech narodowości zapewnić bezpióczeń 
stwo wsżelkiemi środkami, nawet bom­
bardowaniem, gdyby tego było potrzeba. 
Kanclerz niemn-cki tak dalece powścią­
gnął swoją chętkę interweniowania, źe 
nawet przeprowadził odwołanie kapitana 
W ernera. W prawdzie fakt interwencji nie 
został przez to cofnięty, ani kwestja, czy 
kapitan, chwytając Vigilante i aresztując 
Contrerasa, postąpił bez upoważnienia 
swego rządu, nie została rozwiązaną. Ra 
czój należy sądzić, że przez odwołanie 
W ernera chciał się ratować kanclerz nie­
miecki od odwołania swych własnych 
czynów.

B irL  Wied. stwierdzają wiadomość, że 
poseł emira Kaszgara na posłuchaniu u 
cara prosił o pomoc przeciw Chińczy­
kom, zagrażającym Kaszgarowi ponownóm 
podbiciem. Dziennik ten uznaje równo­
cześnie, źe wzięci Chiwy i wzmocnienie 
wpływu rossyjskiego w Azji środk<>wój 
musi koniecznie poprowadzić do uwolnie­
nia handlu europejskiego w Chinach od 
angielskiego monopolu. „Jedynie w tym 
celu —- piszą B. W. — podjęliśmy obie 
wojny przeciw Bucharze i Chiwie, a teraz 
połączymy nasze prowincje europejskie 
z Kaszgarem takiemi drogami komunika 
cyjnemi, które angielskiemu monopolowi 
muszą zadać cios śmiertelny."

Ostatni biuletyn z Pillnitz o zdrowiu 
króla Jana saskiego donosi: „król prze­
spał większą część nocy, wszakże nie 
czuje się pokrzepionym."

Parlament angielski.
Sesja parlamentu angielskiego zamknię­

tą została przedwczoraj, a mowa trono­
wa jako  najważniejszy fakt, który zasze 
podczas ostatniój sesji, podnosi zaręczy 
ny księcia Edynburgskiego, syna królo­
wej W iktorji, z księżniczką rossyjską. — 
„Związek ten — powiada mowa trono­
wa — będzie nowym węzłem przyjaźni 
między Anglją a Rossją".

Trudno było lepiój scharakteryzować 
całą niemoc i niedołęztwo polityki an- 
gielskiój jak tym frazesem podnoszącym 
fakt f a m i l i j n y  do znaczenia politycz­
nego w czasie dzisiejszym, gdzie dziecko 
każde wie, że stosunki familijne nie mają 
i nie mogą mieć najmniejszego wpływu 
na sprawy polityczne, jeżeli polityka 
Anglji chwyta się już tak błachych i 
drobnostkowych okoliczności jako  pun­
któw oparcia dla nadziei politycznych — 
to jest to dowodem, źe rząd angielski 
abdykował już zupełnie ze stanowiska 
wpływowego, jakie dawoiój zajmował w 
polityce zewnętrznćj.

I  w samój rzeczy, jeżeli rozważymy 
dzisiejsze stanowisko Auglji w najważ 
i iejszycb kwestjach tyczących się jój po 
lityki zagranicznćj, to nie możemy wątpić, 
źe zupełna rezygnacja stała się hasłem 
tój polityki i źe Anglja przejęła się już 
tą myślą, źe krok za krokiem ustępując, 
przyjdzie jój kiedyś ograniczyć się już 
tylko na panowaniu na wyspach trójje 
dynego swego królestwa.

Dotychczas Europa przywykła była 
uważać Anglję jako współzawodniczkę 
Rossji w panowaniu nad Azją środkową; 
wyobrażano sobie, źe Anglja zazdrosnóm 
okiem patrzy się na każdy krok czynio­
ny w głąb Azji przez R ossję; że Anglja 
wpływem swoim, pieniądzmi i dyploma­
cją swoją p rz e c iw d z ia ła  tam przeciw 
wszelkim zaborowym zachciankom Rossji.

Ostatnia kampanja przeciw Chiwie i 
zabór tego państwa przekonały Europę, 
źe na Anglję jako potęgę tamującą po­
stępy Rossji w Azji uie ma co liczyć. 
Anglja już tylko umie małpować Rossję' 
w świetnóm przyjmowaniu szacha i po 
kładąc n a d z ie ję  przyjaźni z Rossją — 
w małżeństwie księcia Edynburgskiego 
z księżniczką rossyjską.

A z parlamentu angielskiego — jak  to 
ostatnia sesja ciała tego przekonuje — 
nie wychodzi już żadna inicjatywa wiel 
k a ; tradycja wielkich akcyj politycznych 
zaginęła w tóm ciele a natomiast odzywa 
się w nióm tylko od czasu do czasu ku­
piecki instynkt oszczędności, pokładający 
wszelkie nadzieje w z b ie r a n iu  grosza i 
sprzeciwiający się n ie p o trz e b n y m  wy­
datkom.

I  tak Dp. tuż przed zamknięciem osta- 
tniój sesji, przy drugióm czytaniu bilu o 
wyznaczenie ks. Edynburgskiemu, z po­
wodu blizkiego małżeństwa jego, roczne­
go dodatku 10000 funtów szterlingów do 
dotychczasowój pensji jego 15,000 funtów, 
postawił w izbie niższój T a y l o r  wnio­
sek odrzucenia tego bilu.

Motywując wniosek swój, rzekł Taylor, 
źe obraża to uczucia kraju, aby królowa 
ciągle tylko żebrała u parlamentu o no­
we datki dla swych dzieci; żądał on, 
aby prezydent ministrów przedłożył izbie 
wykaz stanu majątkowego królowej. — 
Kraj, zdaniem mówcy, przekouanym jest, 
że królowa nie wydaje wszystkich pie­
niędzy wyznaczonych jój listą cywilną i 
że za p o r o z u m i e n i e m  ministra skarbu 
znaczne sumy z tój listy cywilnój wpły­
wają do p r y w a t n ó j  szkatuły królowej. 
P ropozycja, aby wyznaczyć dla księcia 
Edynburgskiego osobuą apanażę z powo­
du jego małżeństwa, zdaniem mówcy jest

nieusprawiedliwioną. Pensja 15.000 fun­
tów jest aż zbyt dostateczną; a każda 
nadwyżka żądana jest haniebną pretensją 
do płacących podatek.

Mówca przypomniał izbie, że kiedy 
_ edawno temu uchwalono pensje roczne 

dla różnych osobistości zasłużonych, pen­
sje te wynosiły w przecięciu po 75 fun 
tów rocznie, a jednak rząd proponuje, 
ks. Edynburgskiemu wyznaczyć 25 000 
funtów rocznie dlatego, że „skazanym 
jest na ożenienie się z najbogatszą panną 
w Europie".

Naturalnie, źe słowa T a y l o r a ,  choć 
bardzo rozsądne, przebrzmiały bez skut 
ku, gdyż wniosek jego uzyskał za'edwie 
18 głosów przeciw 162 — ale był to 
przynajmniój jakiś głos samodzielny i 
rozsądny, będący wyrazem prawdziwie 
angielskiój oszczędności i trzeźwości za­
patrywania się.

Prócz takich głosów od czasu do czasu 
przemawiających za oszczędnością i ze­
rwaniem z tradycjami wielkiego mocar­
stwa — z parlamentu angielskiego nie wy­
szła w ostatniój sesji żadna inicjatywa 
do polityki zagranioznój.

Gabinet miał pod tym względem wy­
godne stauowisko : nieczynność jego i re­
zygnacja na polu polityki zagranicznćj 
nie wywołała żadnój burzy w izbie; w tym 
jednym punkcie zdaje się, że między rzą 
dbm a parlamentem panuje najzupełniej­
sza zgoda na j- den i ten sani program, 
który nazwać można abdykacją.

Ruch wyborczy
w kraju i poza krajem.

Lwowski komitet centralny stosownie 
do zapadłój na ostatnióm posiedzeniu u- 
chwały, ogłasza następujące sprawozda­
nie :

„Stan organizacji przed wy borczój we 
wschndniój części kraju, jest następujący: 
S ie  dm  okręgów wyborczych mniejszej 
posiadłości zorganizowano z u p e ł n i e ,  
a mianowicie: 1. Przemyśl, Bircza, Mo­
ściska. 2. Sam bor, Staremiasto, Turka, 
Rudki. 3. Kałusz, Dolina, Rudki. 4. Żół­
kiew, Sokal, Rawa. 5. Brz<-źany, Podhaj 
ce, Rohatyn. 6. Stanisławów, Bohorod 
czany, Tłumacz, Nadworna. 7. Tarnopol, 
Zbaraż, Skałat. O ś m okręgów ma orga­
nizację częściowo tylko przeprowadzoną, 
w nich jest 11 niezorganizowanych po­
wiatów, m ianowicie: Sanok, Lisko, D ro­
hobycz, Gródek, Brody, Złoczów, K oło­
myja, Śuiatyn, Borszczów, Horodenka i 
Buczacz — a l l  zorganizowanych : Brzo­
zów, Stryj, Mikołajów, Lwów, Jawoiów, 
Załośce, Ramionka, Przemyślany, Kosów, 
Zaleszczyki i Czortków. Wcale niezorga- 
nizowane są d w a  okręgi wyborcze. O 
organizacji komiteiów miejskich, dotych­
czas komitet centralny nie otrzymał ża­
dnój wiadomości.

„Komitet uchwalił energiczne kroki, 
celem przeprowadzenia orgauizacji w po 
wiatach, dotychczas nią nieobjętych — 
w niektórych z nich mianując nowych de­
legatów. Uchwalono następnie odbywać 
zwyczajne posiedzenia komitetu raz na 
tydzień, oznaczając na nie stały czas i 
miejsce — nadzwyczajne zaś posiedzenia, 
ilekroć zajdzie potrzeba, na osobne ze 
strony przewodniczącego zaproszenie."

Swiętojurcy wytężają wszystkie siły, aby 
przy bezpośrednich wyborach do rady 
państwa przeprowadzić swych popleczni­
ków. W ydział Iwowskićj rady russkiój po- 
rozsyłał, według Dz. Polskiego, niemal 
wszystkim dziekanom obu djecezji dru 
kowaną organizację ruchu wyborczego i 
zamianował na każdy powiat sądowy je

dnego przewodniczącego z tóm polece­
niem, aby tenże przybrał sobie w doty­
czącym powiecie 7 — 11 mężów szczero- 
russkieh. Ci przewodniczący mają. objeż­
dżać wsie w każdym powiecie, przyw ra­
cać dobrą komitywę między duszpaste­
rzami a parawanami, i dbać 0 to, aby na 
wyborców wybierano tylko takich lftdzi, 
którzy mają poczucie narodowe, którzy 
nie są zawiśli od obszaru dworskiego, ni© 
dostają z lasów dworskich drzewa itd. • 

Prócz tego obowiązani są członkowie 
komitetu powiatowego donosić przewo­
dniczącemu swojemu listownie „za rcce- 
pisem" o wynikach swój działalności. <■ 

Zaraz po uskutecznieniu wyboru wy­
borców, obowiązany jest przewodniczący 
powiatowy wykaz wyborców przesłać ru­
dzie russkiój na ręce ks. Pawlikówą, Kul­
czyckiego, lub adwokata Dobrjańskawo, 
a potóm dopióro rada russka poleci; kogo 
na posła mają wybrać. ■ -

Za wydatki poniesione przy agitacji wy- 
borczój obiecuje rada russka kążderad 
przewodniczącemu 1 dać odpowiednie' wy­
nagrodzenie. Przy tóm wszystkióm żąda 
odnośny okólnik, wystósowany -przez- radę 
russką do przewodniczących powiatowych, 
zachowania najśeiśłejszój tajemnicy-.- Okól­
nik ten składa się z 16 paragrafów.

O liście pasterskim ks. metropolity 
Sembratowicza pisze nam korespondent' 
lwowski. - ' ‘ P

W  Kołomyi zawiązał się żydowski ko >’ 
mitet wyborczy i wydał już odezwę, p«i 
niemiecku i po polsku, wprawdzie dość 
dyplomatycznie napisaną, ale tćhnącą nul' 
wskróś duchem „wiernokónstytucyjnym";'

W Nadwórnój odbyło się d. 31 z. m* 
zgromadzenie prawyborców, na któróm 
uchwalono, źe „zgromadzenie pochwala* 
ugodę między obiema narodowościam+j' 
polską i ru sk ą , obecnie w kraju ćaLmn 
się ponawiającą", a następnie wybrano 
komitet przedwyborczy. W skład k mi- 
tetu weszli: księża Mandyczewski, Błoń­
ski, Witoszyński i Hankiewiczj pp. Ma­
słowski, Bałaban, Mrozowićki i Cherniak,' 
starozakonni pp. Knoll i Lautmann. K o­
mitet ukonstytuował się natychmiast i 
wybrał przewodniczącym pana Erazm a 
Masłowskiego.

Korespondencje „ K rą ju ‘y
Lwów 6 sierpnia, 

(77). Metropolita ks. Sembratowicz wy­
dał pod dniem 31 lipca (19 st. stylu)'list 
pasterski do kleru ruskiego w-sprawie wy­
borów bezpośrednich, treści następującej: 

Stanowisko Rusinów k o n s e r w a  ty -  
w n e  i w i e r n o k  o n s t y t u ć y j n e wy- 
magaabyRusmi jak najżywszy udział wzięli 
w nastąpić mających wyborach bezpośre­
dnich do rady państwa. My metropolita, 
daliśmy już dawno poznać, że wyborów 
bezpośrednich sobie życzymy, bo podpi­
saliśmy jako  poseł z resztą posłów r©- 
skich w sejmie krajowym wniosek o za­
prowadzenie takich wyborów i głosowa­
liśmy w izbie panów w rajohsracie wie­
deńskim za zaprowadzeniem ich, a lud 
nasz oświadczył się za bezpośrednieipi 
wyborami w licznych bardzo petycjach^ 
ze wschndniój Galicji. Nasze życzenia «- 
względnił najjaśoiejszy pan sankcjonując 
ustawę o reformie wyborczój. Korzystaj­
myż z naszych praw. Naród pąsą został 
z r e d u k o w a n y  t a k , źe się składa ty l­
ko z włościan i księży. Włościanie są 
ciemni, nieoświeceni, niechże p h  księża 
prowadzą, niech im wyjaśniają ich ipra- 
wa, niech zachęcają do udziału w wybo­
rach. Ubiegać s ie ^ q m n d a t  nikt nie ma 
obowiązku, a le y ^ o jr ^ ^ a n y  zostanie, po:
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winien wybór przyjąć i działać sumiennie 
ja k o  poseł w interesach kościoła, m onar­
chii, i ojczyzny. Programem politycznym 
księdza metropolity jest  program kardy 
na ła  R a u sc h e ra , jak w iadom o, niezbyt 
„wiernokonstytuoyjny44, bo w punkcie 
czwartym domaga się utrzymania szkół 
konfesyjnych i oddania nadzoru nad szko­
łami i w ogóle wychowania publicznego 
duchowieństwu. W liście pasterskim przy­
tacza ks, Sembratowicz wszystkie 7 pun­
któw owego programu i zaleca go ducho 
wieństwu sobie podwładnemu do przyję 
cia;. U tyskuje  metropolita dal j nad tern, 
źe dotychczas byli Rusini nieodpowiednio 
w radzie państwa reprezentowani. Sejm 
nie chciał Rusinów do rady państwa wy 
eyłać, reprezentowali tam naród ruski P o ­
lacy i dla tego też ani w sejmie kra jo ­
wym, ani w radzie państwa nie uwzglę 
dniauo praw i życzeń narodu ruskiego. 
T e raz  spodziewać się m ożna , źe będzie 
inaczó j , a le ,  aby było ioaczśj, potrzeba, 
aby jak najwięcój Rusinów dostało się do 
rady  p a ń s t w a i  żeby to byli ludzie jak  
najwykształceńsi. Niech się tern zajmę 
ks ięża , jedyna inteligencja ru sk a ,  niech 
urządzają zgromadzenia .wyborców, niech 
wyświecają im znaczenie wyborów i obo 
wiązek brania w nich uaziułu , niech im 
wykazuję potrzebę wybierania najmądrzej­
szych Rusinów i umiejących po niemie­
cku, aby wiedzieli posłowie ruscy, co w 
radzie państwa m ówię, i aby mogli m ą ­
dra  słowo po niemiecku w interesie ko­
ścioła i narodu powiedzieć. A mamy mię­
dzy nami ludzi tak ich , trzeba ich tylko 
wyszukać. Księża powinni więc zawięzy 
wać komitety wyborcze a słuchać pod 
względem kandydatów r u s k i e g o  k o ­
m i t e t u  c e n t r a l n e g o  w«  L w o w i e  
i  jego poddać się kierunkowi. Metropoli­
ta  wzywa kilkakrotnie w swym liście księ­
ży ruskich do zgody i unikania waśni.

Cały list jest pisany czystym, ludowym 
językiem ruskim i tchnie duchem katoli­
ckim. Ustępu, który wczoraj przytoczyła 
Gaz. Nar. podług Votksfreunda, jakoby 
prześladowania Polaków wywoływały ro z ­
pacz i emigrację między R usinam i, nie 
ma w liściu pasterskim.

Słowo ogłosi prawdopodobnie list p a ­
sterski dosłownie.

Przy. tój sposobności sprostować muszę 
wccorajsze moje doniesienie co do p. Ko- 
lisębera. Nie p. J u l j a n  Kolischer pre 
żes żydowahiego Wahl komitetu, lecz brat 
jegordf .  J ó z e f  Kolischer dyrektor b a n ­
k u  hipotecznego jes t  członkiem naszego 
komitetu centralnego, i on a nie p. J u ­
ljan Kolischer z „Szomer Izraela był na 
poniedziałkowem posiedzeniu obecnym.

Wiedeń 6 sierpnia.
A. Szach perski m im o  swych dziwactw, 

nie obudził nawet u ciekawćj ludności 
W iednia  zajęcia, która  znanę je s t  z ł a ­
twości, z jaką poświęca czas, byle zoba­
czyć „coś nowego41. Ile zm iarkować m o ­
żna  z rozmaitych ekspektoracji Wiedeń 
czyków, zniechęcił ich szach, ten „król
k ró lów 44 najbardziój przez to, że odm ó­
w ił oddania wizyty cesarzowej na ozna­
czoną godzinę.

Chociaż późnićj to się starano wytłó- 
m aczyć zwyczajem, czyli przesędem sza­
cha, k tóry nie odważa się żadnego p o ­
stawić kroku nie zapytawszy swego „astro ­
loga44 ; i źe ten, jasnowidzęey mędrzec 
W schodu uznał godzinę uaznaezonę za 
niewłaściwą do wyjechania z miejsca po­
b y tu  —- jednak  pewien niesmak u Wie 
deńczyków pozostał.

Urzędowy organ uznał nawet s t o s o w -  
nćm' dać dziennikom tutejszym napo­
mnienie za ich ' lekceważenie osoby tak 
wysokiego stanowiska. W idocznie w sfe­
rach  dworskich cheianoby wszystko po­
k ry ć  milczeniem, co się odnosi do L a  
ksenburga , gdzie przebywają goście z 
Persji.

Praw dę mówiąc, trudno było śię spo- 
dfcięwać, że się tyle-nazbiera szczegółów 
B‘źyęsia tych orjentalów, jakie nam co- 
dkibimio podaję gazety i ludzie miejsco­
wi.(potwierdza ją. >“

W ’-porównaniu Potoczenie szacha, czy 
dygnitarze czy służba przyboczna, wię 
cć j-zw raca  na siebie uwagę niż sam mo­
narcha bo każdy z nich ja k ę ś  „przy­
w arą44 (według naszych wyobrażeń) się 
o d z n a c z a .— Oj e d u ć j  tylko wspomnieć 
wńrto, bo o czćmś podobnćm nie słysze­
liśmy nigdy.

W  jednym dzienniku donosi sprawo­
zdawca jako  fakt (bo na miejscu mu k il­

ku dworskich ludzi do służby tego pań­
stwa przydzie lonych , jednozgodnie opo­
wiadało), że należęcy Persowie do wiel­
kiego orszaku szacha nieznani im wpraw­
dzie z ich s tanow iska, gdyż wszystkich 
b tz  różnicy trzeba obsługiwać i każdemu 
być na zawołanie posłusznym, bez eere- 
monji zabieraję sobie co widzę, nietylko 
co srebrne lub wartość majęce ja k  obra­
zy lub jedwabne kołdry  etc., ale serwe­
ty, obrusy i pakuję  i to nie skrycie, tyl 
ko wobec służby dworskiój. T a  zaś ma 
polecenie, nie sprzeciwiać się tój p rak ty ­
ce perskićj i zachowywać się biernie. — 
„Laisser alle“ je s t  hasłem! Przemysłów 
com niektórym jak  złotnikom, fotogra­
fom, malarzom, którzy ofiarowali „królo 
wi królów14 swe towary lub usługi, nie 
powiodło się podobno dla te g o , źe nie 
trafili na szczęśliwę według astrologa go­
dzinę do przedstawienia swych żędań.

Natomiast udało się deputacji stowa­
rzyszenia „Alliance israelite44 mieć w La- 
xenburgu posłuchanie u wielkiego wezy­
ra Mirzy Hussein K b an ’a. Było czterech 
członków deputacji: G u d em an n , Laden- 
burg, Singer i Baumg&rten ; przedstawie­
ni zostali przez hofrata auslr. Weil’a i po 
wręczeniu adresu do króla perskiego przez 
Ali. isr. wystosowanego, jeden z człon­
ków w krótkości streścił rdzeń adresu.

Na to przemówienie, głównie majęce 
na celu p rośbę , by w Persji król wziął 
pod swę opiekę izraelitów tam osiadłych, 
odpowiedział w. w e z y r :

„Żydzi w Persji stoję pod moję opie­
kę osobistą, i wszystkie pogłoski o ucie­
miężaniu żydów sę bezzasadne14.

Żegnając petentów, obiecał im odczy­
tać uważnie adres mu wręczony, i dać 
pisemną odpowiedź pod adresem : Al­
liance israeliten.

Szach był wczoraj na balecie. Był w 
niezwykle dobrem usposobieniu, lepićj mu 
się widocznie podobał balet, niż polowa­
nie w Zwierzyńcu zamkniętym. Tam miał 
otwarcie wypowiedzieć, że je s t  zagorza­
łym  myśliwym, ale na zwierza zam knię­
tego, k tóry musi paść pod strzał, nie 
chętnie poluje.j

T rzeba  przyznać, że w tćm zapatrywa­
niu niby zacofanćm, je s t  coś, co daje do 
myślenia „wyrafinowanćj kulturze14 euro- 
pejsk ió j; możnaby nareszcie powiedzieć, 
że jes t  to rozrywka, i zapełnia otium. . . 
może w pojęciu niektórych cum dignitate 
nawet.

Gość cesarski trzym a się od paru dni 
programów, które chętnie bywają „m ody­
fikowane41 według j. go wskazówek.

I  tak dzisiaj na musztrze, czy paradzie 
wojskowćj wyraził życzenie, żeby jechał 
powozem, n ie  k o n n o ;  ponieważ chciał­
by zasiąść od razu w trybunie , gdzieby 
wszystkie ewolucje wojskowe mógł wi­
dzieć dokładnie. Tak  się tćż stało. Urzą­
dzono wspaniały namiot ad hoc (na placu 
zwanym „Schmelz14). Ju tro  we czwartek 
uczta wielka w „Schóubrunn14 i oświece­
nie całego parku, m uzyka etc., co razem 
stanowić będzie według p rogram u: f e ­
s t y n e m  p o ż e g n a n i a  m o n a r c h ó w .

Przy  tój solennośei odbędzie się także 
( ja k  z obu stron ułożono) ceremonja 
przedstawienia się „szacha perskiego14 
„cesarzowój austrjackići14 — przez co 
„astrologa14 skrupuły w zupełności zosta­
ną napraw ione, co skrupuły „perski-go 
astrologa14 chwilowo popsuły.

Dzień odjazdu stanowczo ustanowiony 
na piątek. Odjazd nastąpi o łOiój przed 
południem, i według dyspozycji „szacha14 
tą samą drogą pojedzię, j a k ą  przyjechał, 
t. j .  przez Saciburg, I n s b r u k , a dalój 
przez Weronę, Brindisi na statek „Gutta- 
nie“ do Stambułu.

Co to nam „wystawa powszechna44 nie 
przyniosła?  ciekawych rzeczy i ludzi — 
a tu jeszcze niektórzy sobie głowy łamię, 
czy się co wróci z wydatków 17 milj. 
na  nią włożonych.

Sprawy miejskie i powiatowe. 

Posiedzenie rady miejskićj krakowskiej
z dnia 7 sierpnia.

Z  pism odczytanych przez sekretarza 
na początku posiedzenia zasługuje na 
wzmiankę odpowiedź prezydjum krajo- 
wój dyrekcji skarbu na przedstawienie 
magistratu przeciw zaraądzonój egzeku­
cji wojskowćj w celu ściągnienia zale­
głych podatków. Prezydjum  nie uważa 
egzekucji wojskowćj jak o  środka nadzwy­

czajnego ale tylko jąko  zastosowanie o- 
bowiązujęcćj ustawy. Użycia tego środka 
nie może wstrzymywać wzgląd na nie­
dawno panującą kryzys giełdową, albo­
wiem ta nie dotknęła  wszystkich opo­
datkowanych ; ci zaś, k tórych ona do­
tknęła, mogą prosić o wyjątkowe uwzglę­
dnienie. D la  tych i tym podobnych po­
wodów dyrekcja skarbowa nie przychyla 
się do prośby magistratu o wstrzymanie 
zarzędzonćj egzekucji wojskowćj.

Radca B i e s i a d e c k i  postawił wnio­
sek naglący, aby zamiast stawiać b u ­
dynki prowizoryczne na pomieszczenie 
chorych na cholerę, wybudować w ogro­
dzie p. Bystrzanowskiej stały barak  -— 
tymczasowo zaś zająć na szpital chole­
ryczny domy tamże stojące.

Sprzeciwia się temu wiceprezydent dr. 
S t r z e l e c k i ,  gdyż wybudowanie stałe 
go baraku  wymagać będzie dłuższego 
czasu. Zresztą p. Bystrzanowska przezna­
czyła tę realność na zakłady  dobroczyn­
ne a nie na szpital. Nadto umieszczenie 
Epidemicznie chorych w tój realności m o­
głoby źle oddziaływać na zdrowie osób 
pomieszczonych w innych zakładach tam ­
że stanąć m ających; dlatego radzi,  aby 
ten wniosek odesłać do komisji sani­
tarnćj.

Po długićj dyskusji nad formalnem trak ­
towaniem tój sprawy, mianowicie czy spra­
wę tę ostatesznie załatwić czy odesłać ją 
do jakićj sekcji lub komisji, pod którym 
to ostatnim względem zdania były baj 
rozmaicićj podzielone —  zgodzono się 
wreszcie na odesłanie tój sprawy do k o ­
misji sanitarnćj.

Radca F r i e d l e i n  postawił wniosek 
O pociągnięcie komisarza targowego do 
odpowiedzialności za niestosowno obej 
ście się z członkami komisji pożarnój w 
biurze komisarjatu. Wniosek ten przyjęto.

Z porządku dziennego przedłożył ra d ­
ca D w o r s k i  wniosek, aby rada na o- 
pędzenie dalszych potrzeb spowodowa­
nych cholerą wyznnezyła z funduszu miej 
sfciego na ręce komisji sanitarnćj kwotę 
8,Q0t) złr.

Sprawozdawca skreślił przy tćj Bposo- 
sobnoćci przebieg tćj ehoroby od same­
go początku, który sięga aż roku  zeszłe­
go i wykazał, źe od 25 marca aż do koń 
ca lipca b. r. zachorowało 1180 o sób .— 
Stan z dniom dzisiejszym jest następują­
cy: zachorowało 239, zmarło 28, wyzdro­
wiało 36, zostaje w leczeniu 175. Sprawa 
ta wywołała rozmaite wnioski, nie nale­
żące właściwie do przedm iotu , j a k  np. 
stawianie drugiego baraku nie na Skałce 
ale na Krowodrzy, zasklepienie lub zasy­
panie starój Wisły. Wnioski te jednak  nie 
zostały przyjęte. Do wniosku sekcji przy­
chylono się jednomyślnie.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
ósmój w wieczór.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 7 sierpnia.
=  Dzisiaj we czwartek przy wielkim upale 

silny wiatr, który sprawia po całćra mieście 
nieznośną kurzawę. Na niebie pokazuje się 
kilka białych obłoczków, od których .zdaje się 
napróźno wyglądamy deszczu.

WSZOraj dnia 6 b. m., jako w dzień Prze­
mienienia Pańskiego, odbyła się w przepełnio­
nym kościele parafjalnym na Podgórzu, w celu 
odwrócenia cholery, suma z kazaniem, poczem 
w bardzo licznój procesji, bo i z okolic przy­
było wiele narodu, udano się, pomimo w iel­
kiego upału, do kościółka św. Benedykta na 
Krzemionkach, zkąd koło południa wracano do 
kościoła psrafjalnego.

Stan cholery. — We środę przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu cho­
rych na cholerę: G, umarło 2, wyzdrowiało 2, 
zostaje w leczeniu 14.

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
we środę: 3, umarło 4, wyzdrowiało 3, zostaje 
w leczeniu 28.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło we 
środę: 20, umarło 6, wyzdrowiało 9, zostaję 
w leczeniu 43.

Do szpitala starozakonnych przybyło we 
środę: 5, umarło 4, wyzdrowiało 2, zostaje 
w leczeniu 37.

Oprócz tego w domach prywatnych na Ka­
zimierzu i Stradomiu umarło we środę osób 8, 
winnych przedmieściach i w śródmieściu 4.

Na Podgórzu zachorowało we środę: 3, u- 
umarło 4, zostaje w leczeniu 5.

Obwieszczenie. —  Ponieważ pomimo tylo­
krotnie ogłaszanych prawideł zachowania się 
podczas cholery, publiczność do takowych się

nie stosuje; przeto magistrat w wykonaniu u- 
ehwały sekcji sanitarnćj upomina jeszcze raz 
mieszkańców, aby jak największą wstrzemię­
źliwość w używaniu pokarmów i napojów za­
chowywali i aby zaraz przy pierwszych obja­
wach choroby, pomocy lekarskiój szukali, gdj ż 
tym tylko sposobem siebie i rodzinę swą od 
tej zabójczej epidemji ocalić moga.

Z  magistratu kr. gł. m. Krakowa.
Dnia 27 lipca 1873 r.

Z powodu chłodnych ranków wydała wła­
dza wojskowa rozkaz, aby nieodbywano ćwi­
czeń, dopóki się powietrze nieogrżeje przy- 
najmnićj na 10° R.

f  W ładysław Ulanowski. —  Dnia 1 sier­
pnia r. b. zmarł w Krakowie na cholerę jeden  
z rozbitków społeczeństwa polskiego na Litwie, 
W ładysław Ulanowski, licząc lat 40  i kilka. 
Urodzony- na kresach Polski, na Inflantach pol­
skich (w pow. lucyńskim), nauki początkowe i 
średnie pobierał w zakładzie prywatnym na 
Inflantach szwedzkich, a_ w Dorpacie słuchał 
nauk prawniczych i potem lekarskich od r. 1850  
do 1858 . Nie ubiegając się o stopień naukowy 
przeniósł Bię następnie do swegu majątku 
(Szkiełbany w pow. lucyńskim), gdzie gospo­
darując trudnił się też leczeniem ludu. Potóm 
przeniósł się około r. 1862  do Wilna. W sku­
tek wypadków r. 1863 , które i na Inflantach 
polskich się odbiły, wysłany w r. 1864 w głąb 
Rossji, potem internowany do Pskowa, stracił 
przez też wypadki niemal cały swój znaczny 
majątek a przed dwoma laty przybywszy do 
Krakowa począł uczęszczać do kliniki, celem 
zdawania egzaminów na stopień doktora medy­
cyny, które już w r. b. rozpoczął. Skołatany 
moralnie i fizycznie śród kolei, które przeszedł 
łatwo uledz musiał niszczącćj epidemji. B ył 
to człowiek zacnego charakteru i szlachetnych 
(lubo nieraz dziwacznych) popędów, istnienie 
zwichnięte, jak tyle innych, zawieruchą wypad­
ków miotających nieszczęśliwą naszą ojczyzną.

Dr. Stanisław Janikowski.
POBrzeb. — Wczoraj po południu odbył się 

bardzo uroczyście i przy udziale licznej publi­
czności, tak katolickiej, jak i żydowskićj, po­
grzeb z szpitala wojskowego na Wawelu na 
cmentarz starozakonnych. Odprowadzono na 
nrejsce wiecznego spoczynku zwłoki poruczni­
ka z pułku piechoty sądeckiśj Gazona 1. 20, 
zmarłego w skutek organicznćj wady sercowćj.

Zwracamy uwagę komisji sanitarnćj na 
okropne wyziewy, wywiązujące się z fos for- 
tocznych w okolicy Grzegórzek. Zastała, ze­
psuta i gęsta prawie od nieczystości woda 
tworzy szereg bagien, zatruwających powietrze, 
co przecież w czasach tak groźnych jak dzi­
siejsze, nie powinno być rzeczą obojętną. 
Szybkie zaradzenie złemu usunęłoby w tym 
przypadku jeden z najdzielniejszych warunków, 
sprzyjających szerzeniu i utrzymywaniu się 
cholery w naszćm mieście.

=  Balony.— W e środę między godz. 8 a 9 
wieczorem, jakiś prywatny przedsiębiorca pu­
szczał na Błoniach 1 alony prostej bardzo ro­
boty z papieru, wysokie na kilka łokci. Pu­
szczono takich balonów dwa; pierwszy wzleciał 
nad miasto i po niejakićj chwili zniknął z oczu 
w górnych sferach powietrza; drugi uniósł się 
do znacznćj wysokości, ale potem zapalił się 
i spadł w okolicach przedmieścia Piasek. Pu 
bliczności przypatrującej się było bardzo wiele.

=  Sekta szynionistów. — We wtorek po 
południu do pewnego sklepu na ulicy Józefa 
na Kazimierzu, wpadła zgraja z miejscow-ćj 
ludności się składająca pod dowództwem jak ie­
goś faktora, i żądała bardzo groźnie od wła­
ścicielki sklepu, ażeby nie nosiła więcćj swoich 
własnych włosów na głow ie, tylko je ucięła i 
zastąpiła peruką, którą mężatki niższych klas 
na Kazimierzu zwyczajnie noszą. Żądanie to 
poparte było tym argumentem, że noszenie 
własnych włosów jest ciężkim grzechem, za 
który także spada na Kazimierz ciężka kara 
niebios w postaci epidemji. Dopiero wiado­
mość, żo policja nadchodzi, ostudziła Zapał 
napastników, którzy natychmiast ze sklepu się 
wynieśli.- - : •

Spadkobierca bar. Larysza hr. Borkowski, 
sprzedaje wielki i kompleks dóbr położony w 
pow. wadowickim, na samych kresach ziemi 
polskićj L- N iem có  m !

Ha fabrykację i rozwożenie masy desin- 
fekGvjhej wydaje teraz Lwów dziennie 117 zła.

„SzCZUtka0 wyszedł nr. 31 , w większćj 
części zajęty wyborami.

. =  Księgarnia polska we Lwowie wydała 
temi czasy dwie nie wielkie, ale zasługujące na 
pochlebne użnanie książeczki: „Djarjusz sej­
mowy Weryhy Darowskiego“ ze wstępem napi­
sanym przez St. Kunasiewicza i „Wieczorne 
pieśni“ W itosława Halki w tłómaczeniu p. W ła­
dysława Bełzy. „Djarjusz sejmowy “ z ostatnich 
lat Rzeczypospolitej polskićj jest bardzo dowci­
pną satyrą w formie pamiętnikowćj na ciemnotę, 
zabobonność i prywatę wielu z ówczesnćj szlach-
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ty , która przez te  tradycyjne sw oje w ady w 
najlepszćj nieraz wierze i nie przeczuw ając na­
w et co robi, pchała cały kraj w przepaść. —  
„W ieczorne pieśni" są bardzo w dzięcznym  i 
w tych czasach bardzo rzadkim  zbiorkiem  ero­
tyczn ych  piosenek, który posiada i woń i św ie­
żość  w iosennych kwiatów. N ie znam y tych  p ie ­
śn i w oryginale, lecz ile  m ożna z sam ego t ło : 
m aezenia wnosić, bardzo dobrze ono oddaje  
w szystk ie w łaściw ości oryginału  i co zapew ne  
j e s t  najlepszą w takim razie pochw ałą, czytając  
j e  nie czuje się, że to je s t  przekład. T y le  swo 
body i naturalności um iał p. B ełza' nadać sw o­
jem u przekładowi.

Z B rześcia  litew sk iego  donoszą, źe na
czeln y  zarząd inżynierji przystąpił do wyko 
nania now ych robót fortyfikacyjnych.

—  S z a c h  ju z  zaczyna w W iedniu  rozdawać  
sw oje brylantow e ordery słońca, co je s t  przy­
grywką do n iedalek iego odjazdu. W tych dniach  
fotografow ał się  także u fotografki „Adeli" w 
galowym  stroju, który w ziął na sieb ie  mając 
w łaśn ie jechać do teatru na balet.

W p rzesz łą  sobotę dnia 2 b. m. otrzym ali 
w uniw ersytecie berlińskim  stop en doktorów  
m edycyny i chirurgji dwaj rodacy nasi; pp. B o­
lesław  K apuściński, syn zasłużonego  i szano  
wanego pow szechnie lekarza p. dr M. K apu­
ścińsk iego ze  Środy i M aurycy S to li K rotow ski 
rodem z K alisza. P . K apuściński przed łoży ł 
w ydziałow i m edycznem u rozprawę: „Retrope  
ritorjeal Sarcom e", rozprawa p. K rotow skiego  
m iała tytuł: „Stenosis A ortae congenita". A ktu  
uroczystego dop ełn ił po obronieniu publicznem  
przez doktorów rozpraw -i tez staw ionych d z ie ­
kan w ydz. m ed. prof; dr. Virchow.

=  W G asteinie 5 b. m. przyjm ow ali c e ­
sarza W ilhelm a przy jego wjeździe: prezydent 
m inistrów ks. Auersperg, hr. M oltke, rossyjski 
jenera ł A dlerberg i w ielu pruskieh dygnitarzy.

=  A dela S p itzeder zosta ła  już bohaterką
dramatu, który w tych czasach mają grać w je -  
dnćm z w iedeńskich teatrów. W  Monachjum  
przedstaw iono ją na scen ie w jakiejś mocno 
Benzacyjnćj sztuce, je szcze  pierw szego zaraz 
dnia, kiedy staw ała  przed sądem.

N ow y projekt urządzenia komunikacji 
m iędzy Francją i A nglją.— Na posiedzeniu
paryzkićj akadem ji nauk w dniu 2 8  lipea p. 
D u pu y de Som e przedstaw ił w ygotow any z po 
m ocą znanego inżyniera angielsk iego p. Scot 
R u sse ll’a, projekt urządzenia łatw ćj i szybkićj 
kom unikacji m iędzy Francją a Anglją.

Zarzuciwszy projektow ane dotąd m osty i tu ­
nele, które obok ogrom nych kosztów  nie p rzed ­
staw iały  je szcze  w idokow  na m ożliw ość urze­
czyw istn ien ia  takow ych, p. D upuy de Som e  
poprzestaje na skrom niejszśj a le praktyczniej- 
szćj m yśli. Pragnie on skrócić drogę morską

przez urządzenie odpowiednich statków i odpo­
wiednich statkom  projektowanym  portów.

Porty francuzkie są bardzo niew ygodne, tak 
że w B oulogne i Calais nie m ożna ani w pływ ać  
ani w yp ływ ać z portu w czasie odpływ u m or­
sk iego. D la  zyskania na czasie proponuj - on 
urządzenie tak w ielkich statków, izby pociągi 
kolejow e m ogły bezpośrednio w chodzie na ich  
pokłady i bez przesiadania się i przeładow y­
wania towarów dostawać się  na linje angielskie.

Projektowany statek winien m ieć 1 3 5  m e­
trów d ługości, około 12 m. szerokości i przy 
szybkości 10  mil na godzinę odbyw aćby m ógł 
drogę z Calais do D ouvres w półtory godziny. 
W agon osobowy zapełn ion y  waży 1 2 4  tonn  
(tonn =  1 0 0 0  kilogr.), wagon towarami nała­
dowany w aży 3 0 0  tonn. Okręty p łynące do 
Indyj biorą przeszło 3 0 0 0  tonn ładunków , 
statki przebywające A tlantyk biorą sam ego w ę­
gla 1 4 0 0  tonn. Otóż widzim y iż  pociąg tow a­
rowy z  10  wagonów złożony , lub osobow y z 
17 wagonów mogą bezpieczn ie m ieścić się na 
statkach przy stosownćm  urządzeniu pokładu. 
Projekt ten po roztrząśnieciu przez akadem ję  
ma być przedstaw iony zgrom adzeniu naro­
dowemu.

=  Według urzędow ych wiadom ości z Kon
stantynopola  cholera nad Dunajem  się  zm niej­
sza i zapew ne kwarantanna w  tam tych stronach  
będzie zniesiona.

=  Dziennik londyński E cho  ogłasza  list  
pew nego kom unisty, n iegdyś dziennikarza, k tó ­
ry za artykuły pisane w czasie kom uny skazany  
zosta ł na dożyw otnią deportację na w yspę Nou  
L ist ten  w przerażających barwach maluje n ie­
ludzkie, barbarzyńskie okrucieństwo, jakiego  
doznają nieszczęśliw i zesłańcy. P rzytoczym y  
ty lko kilka w ierszy z tego listu: „Tortury co 
dziennie są w użyciu . W idziałem  na w łasne  
oczy  n ieszczęśliw ych , którym palce pałamano 
szrubam i. W idziałem  innych, którzy całem i go­
dzinam i pow ieszeni za nogi g łow ą na dół w i­
sieli ledw ie dychając, naw pół obłąkani. Nako- 
niec w idziałem  jednego, który b y ł sm agany i 
którego poranionego ciało po każdćm  uderze­
niu b icza  przypalano rozżarzonem  żelazem . 
W  zakładzie karnym je st  czterech drabów, któ  
rycb jedynem  zajęciem  je s t  bić batami." O szpi 
talu dla deportowanych pisze: „Naczelnikiem
tego lazaretu je st  doktór, pijanica i rozpustnik. 
N ie szukając naw et cienia jak iegoś pozoru ka­
że um ierających dusić w łóżkach . Siostry szp i­
talne zachwycają się tein i są w najlepszćj har- 
monji z tym  łotrem ". L ist kończy się  odezwą  
do m atek, braci i sióstr skazanych o pom oc i 
wstaw ienie się. N ie  chce się w ierzyć, aby to 
m ogła być prawda, ale jeże li tak jest, to je st  
rzecz przerażająca i okropna.

— T h iers odbiera ciągle oznaki uznania i

czci. W  tych dniach żona pew nego bogatego  
przem ysłow ca z A lzacji ofiarowała mu herb mia­
sta M iihlhouse, otoczony girlandą niezapom ina­
jek, w szystko zrobione ze z ło ta  i em aljowąne, 
z napisem  po jednej stronie: „U w oln ienie ziem i 
francuzkićj, opuszczen ie  B elfortu  2 sierpnia  
1 8 7 3 ."

U roczystość  tow . w strzem ięź liw o śc i.—
W  pałacu kryształowym  odbyła  się w przeszły  
wtorek doroczna uroczystość stow arzyszenia  
„National Tem perance League “ w której u cze­
stn iczy ło  przeszło  5 0 ,0 0 0  przyjaciół w strze­
m ięźliwości z L ondynu i mnićj więcej z 8 5 0  
m iast połączonych królestw. Zagajono uroczy­
stość konferencją pod przewodnictweni p. Plim - 
so lla , podczas którćj miano kilka wykładów  
o w zroście w strzem ięźliw ości w kraju. W  je  
dnym z nich dow iedziono statystyczn ie, że 
w ydane w przeciągu ostatnich siedm iu la t na 
gorące napoje w połączonych królestwach pie 
niądze, przynoszą 8 1 9 ,6 4 2 ,0 1 1  f. szter., czyli 
2 7 ,8 5 1 ,0 7 1  f. szt. więcćj niż ca ły  d ług naro­
dowy w ynosi. U św ietn ił uroczystość w ielki po­
chód 5 0 0 0  dzieci i wykonany przez orkiestrę 
koncert Hiindla.

W sto licy  N orw egji, Christjanji, profeso­
rowie m iejscow ego un iw ersytetu L . D aa  i J. 
Storm w iele sobie zadają pracy nad słowiań- 
skiem i językam i; rektor zaś gim nazjum  tam e­
cznego p. Blom , w yłączn ie rossyjski język  stu 
djuje. W K openhadze profesor uniw ersytetu  
C. W . Smith głów nie język a  polskiego jest mi­
łośnikiem ; m ożna z nim dobrze rozm owie się  
po polsku, tylko akcent je s t  dla niego trudny; 
w iele posiada znakom itych książek polskich, 
oraz czesk ich i rossyiskic.h. Z ebrał najznako 
m itsze melodje i śp iew y polsk ie, które w ydał 
w dwóch językach , polskim  i duńskim . Córka 
jego  przy fortepijanie śpiew uje pieśni polsk ie.

B ibljoteki uniw ersytetów  w Christjanji i K o­
penhadze sprow adziły  sob ie gram atykę M alino­
w skiego.

S p ostrzeżen ia  m eteoro log iczn e. —  Dnia  
5 i  6 sierpnia pogod a , term om etr dnia 5 do­
szed ł do 2 4 .2  od 1 0 .4 , zaś dnia 6 do 2 3 .8  
od 1 3 .7  R . Barom etr zw olna cofa się  w górę; 
rano o 6 dnia 7 stan jego  b y ł 3 2 9 .6 9 , term o­
metru 1 3 .8  R. W iatr zachodni cichy.

tow. rafinerji cukru" pto 1 3 8 7  zła.; kurator 
dr. H aydukiew iez.

L i c y t a c j a .  W  sądzie powiat, w K ozow ie  
2 8  sierpnia, 2 5  września i 23  października  

grunta w  W ybudow ie.
K o n k u r s .  —  D nia  17 lipca r. b. umarł w 

B iegnow icach, w pow. nowo sandeck im , pleban  
obrz. rz. kat. ks. Jan Pallar, przeżyw szy lat 75 , 
z tych w stanie duchownym  50 . D o  parafji 
tego probostwa należy w 2 cli m iejscowościach  
9 4 3  dusz. O bowiązki pasterskie pełni kaźdo- 
czesny pleban. Prawo patronatu wykonuje c e ­
sarz, w zastępstw ie  krajowa dyrekcja skarbu. 
G łów ne uposażenie stanowią: 3 8  morgów roli 
w dobrćj g leb ie , 2 morgi 9 2 3  sążni kw. łąk  
wydających 21  centnarów siana słodkiego i 18  
morgów 1 0 5 4  sążni kw. pastwisk w ydających  
także 19  cent. siana słodk iego , dalćj kapitał 
4 7 1 0  zła. w 5°/o ebiigacjach indem nizaeyj- 
nych, a przytem  kilka pom niejszych źródeł. 
C zysty dochód roczny obliczony jest na 4 2 8  
zła. i pokrywa tak kongruę plebana jako tćż  
podatki plebańskie.

Wiadomości urzędow e.
W ycięg z dziennika u rzędow ego Gazety

L w o w s k ie j z dnia 4  sierpnia.
E d y k t a .  Sąd obw. w Przem yślu zaw iada­

mia P iotra Miii 1 era o pozw ie M aurycego K essle- 
ra pto 1 2 0 0  zla .; kurator dr. L obaezew sk i.—  
Sąd kraj. w K rakowie zawiadam ia spadkobier­
ców M. Sonnenscheina o pozw ie „O pawskiego

b : u  r p a p i e r  ó -w p i e n i ę t i s s  y.

KRAKÓW,  7 sierpnia.

h %  O bligacje indemn. galicyjsk ie  
' kupon u b ieg ły  . . .  126

,| Y '  L isty  zastaw ne ga licyjsk ie  . .
kupon u b ieg ły  . . . .  40

h %  L isty zastawne, g a l ic y j s k ie . . .
kupon ub ieg ły  . . . .  50

L isty zastaw ne polsk ie s e r j a l . .
kupon ub ieg ły  . . . .  48

L isty  zastaw ne polsk ie serja II .
kupon u b ieg ły  . . . .  48

L isty  zastaw ne polsk ie now e  
kupon u b ieg ły  . . . .  61

L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........
kupon u b ie g ły   73

% %  L isty  zastaw ne banku kip. gal.
kupon ub ieg ły  . . . .  260 

L isty zastaw ne banku w łościan.
kupon u b ie g ły , 060

G alie. zakładu kredyt, ziem skiego: 
5> /,X  L isty  zast,. 36-letnie srebrem  
g Y  L isty zast. 36-letn ie banknot. 
6 X  n u 18-letnie „

Akcje k olei w arszawsko-wiedeńskiej 
„- galic. K arola-Ludw ika .

” ” i w o tysko - cz ern.-j aski ej . .
” banku dla han. i przem. 80 zła

L osy krakow skie na ‘20 z ła ............
„ h%  (D onau-regulirung)-----
„ premjoWe w ęgiersk ie . . . . . .
„ 3 %  tureckie 400 franków .
„ m iasta S ta n is ła w o w a ............

Srebro now e austrjackie . . . . . . . .
,, w k u p o n a c h ...........................
„ (obrączkowy r u b e l) ............

P ub ie  papierow e rossy jsk ie..........
T alary p ru sk ie .....................................
D ukat obrączkow y.............................
2 0 -fra n k ó w k a ......................................
Rum uńskie obligacje 100 tal. . . .

Zła. e.| Zła. e
p łaca [żądają

74 25 

70 —  

77 50 

94 —  

94 25 

93 25 

79 25 

83 —

76 — 

72 — 

79 50 

95 75 

94 76 

94 75 

81 25 

85 

94 —

Kredytowe I860 r.........
K rak ow sk ie ....................
Ofen (Budy)..................
R udolfa .............................

 1 95 —
‘218 —  223 50
138 — 142 —

24 50

106o 
105 50 
166 — 
146 — 
164 50 

6  18 
8  80 

39

24 50 
108 — 
107 50 
174 
148 — 
167 —  

5 30 
8  95 

41

W I E D E Ń ,  6  sierpnia.

Renta austrjacka. 58/ 0 ...........................
j ,, w srebrze 5 ° /0 . . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ..............

„  1839 5/s u 1 0 0  » .............
4 11/ .  rzad. z r. 1854 za 250 ,, ............
3 0 / j  1860 całe  „ 500 zła. .Ą i, i, ’/» u \°® -i ‘
.Rządowe „ 1864 za 100 z ła .............

6 8  70 
73 30

262 —  
243 

92 
100 75 
109 50 
135

68 
73 60

264 
247 

92 50 
101 
110  —  

135 50

O b l i g a c j e :

A kcje bankowe;
Anglo-austrjackie . . . . .  
Boden-Credit austrjac. .

„ ,1 Węgier. . .
Franco austrjackie . . . .

„ w egierskie . . . .
Galic. banku liipotecz. .

„ dla handlu i  p rz ..
„ Landebk. L w ów . 

H andelsbank wiedeński
In terventionsbank .........
ŁŚnderbańk V e r e in .. .
N a tio n a lb a n k .................
U u io u b a n k ......................
V ereinsbank austrjackie
V erk elirsb a n k .................
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstuben G ese l..
W iener Bank V e r e in .. .

Akcje kolei:
Arc.yksieeia Albrechta 2 0 0  z ła ..........
Alfold F ium e . . . . . . .  200 zła. sr. .
D n ie s tr z a ń sk a   2 0 0  „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 zł. m. k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr. . 
Eperies-Tarnow . . . . .  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludw ig . . .  210 zła. sr.. 
K aschau O d e r b e r g ... 200 zł. m .k . 
Lcinb. Czerń. J a ssy .. 200 „ . . . .
R nd olfb ah n ...................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1.............  200 „
Staatsbahu (500 fr .) . .  200 „

„ II e m is j i . . 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e is sb a lin ...................  200 „ . . . .
Tram way w ied   200 „ . . . ,
W ęg. gal. I. Łupk. . .  200 „ sr .. .

„ Nordostbalm . . .  2 0 0  „ .
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą j żądają
óła. c . Zła. c.

1 00 zła. 87 — 87 50
1 0 0  zł. m .k. 165 — 166 —

2 0 zła. 2 2  — 23 —
40 u 24 — 26 —
10 i. 13 — 14 —
2 0 11 18 — 2 0  —

d e . 75 — 75 50
szt. 120 zła. 97 50 98 —

za 1 20  zła. 185 — 186 —
11 80 u 246 — 250 —
») 80 11 63 50 64 —
11 80 11 82 — 83 -
t J 80 11 27 — 29 —
11, 2 0 0 11

----------- --- --------
11 80 11 60 — —  —
i 1 0 0 11

—  — — —
2 0 0 104 — 105 —

80 11 46 — 47 —
140 11

] 2 2  __ 124 —
976 — 978 —

za 2 0 0 zła. 147 — 148 —
„ 80 53 50 54 50

11 

) j
80
80

11

11

142 — 
140 —

143 —  
150 —

J1 80 11 83 — 85 -
11 80 11 170 - -1 7 5  —

A kcje p rz e m y sło w e :

B augesells. allg . oest. 120
„ W ied   100 zł. w. a.

Bauverein  „ 100 „ „ „ n
K a łu sz a     ................  200 „ „ „
Masz. w ied .......................  200 „ „ „

„ lw ow . . . . . . . . .  100 „ „ „
Parcelacyj ne ga lic   1 0 0  „ „ „
W ied. pareelaeyjne—  100 „ „ „

L isty  z a s ta w n e :
A llg .o est.B d .K r .lo s .. .  0 %  z ła .sr ..

płaca | żądają
Zła. c. i Zła. c.

33 lat los 
gm. 40

w. a.

G a lic .B an k u H yp  $ > %  w. a . . .
„ Banku W łość. . .  & X  r  v  • •

N ationalbank.................  t > X  In- k . . ■
„ „  w. a. . .

W ęg. tow. kred..............  h ' l i X  n

Obligi p ie rw sze ń stw a :

153

215 50 
191 -

2090 
•221 -

154 50 
138 
158 75 
148 
337

187
201
270

120

134 
153 50

216 50 
192 —

2095  
222  —  

155 
139 — 
159 25 
150  
338 —

188 
203 
272

122  —  

79

Arcyks. A lb rech ta . . . . 1 0 0  w, a. . . .
A lfold F iu m e................. h X  zła. s r .. .
Dniestrzańiskie............... 5 X  .
Ferd. N ordbahn............ 5 X  m. k . . . .

n « łt . . . . . . 5 %  zła. . . .
rt v  v  . . . . . . ( > %  z ł a .s r . . .

Gal. Kar. L ud................. „ -  ■ •
„ II. em ....................... 5 X  r ..........
„ 1871 III................... 5 X  1- ..........

K asz. Oderb.................... 5 X  * ..........
Lwów .-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X  sr- w - a --
„ n i 8 6 7 ............... 5 X  „ « n

„ III 1 8 6 8 ............... h %  „ „ „
„ I V 1 8 7 2 .............. n n n

Mahr. Seh. C entral.. . . n  .  11
Siebenbiirgen I ............. h %  sr. w . a ..
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  ,  .  »
T h eissb a lin ..................... ...............
W eg.-galie. Łupków. . t > X  n  n 11

„ ' N ordostbh.. .  300 „
„ Ostbahn —  . 300 5 X  ,  n .

109
132

38

108 50 
131 50 

37 50

25 50 
52

100 
87 — 
85 — 
84 —  
92 25

90 50 
80

78 
87 75 
47 75 
90 
87 

106 50 
102 50 

99 
97 50 
92 75

26 50 
53 —

Ostatnie wiadomości.
W edług telegram u z Pragi do „Nowćj 

P ressy“, rozesła ł m inister spraw w ew nę­
trznych okólnik  do w szystk ich  nam ie­
stników  i naczeln ików  rządów krajowych, 
w którym  im poleca, by poczynili kroki 
przygotow aw cze do bezpośrednich w ybo­
rów. O kólnik  nosi na sobie cechę czysto  
adm inistracyjną i nie zawiera ż a d n ój  
w skazów ki co do ew entualnego w p ływ a­
nia ze strony rządu na ruch w yborczy. 
W dobrze pow iadam ianych kołach  pras­
k ich  zap ew niają , źe paten t cesarski, roz­
w iązujący radę pań stw a i  rozpisujący no­
we ivybory, prędzej się p o ja w in i ż  się tego 
dotąd spodziewano.

T y le  razy zapow iadane i odw oływ ane  
odw iedziny cesarza n iem ieckiego w W ie ­
dniu, mają wreszcie w październiku przyjść  
do skutku.

E nergja rządu m adryckiego zrobiła  w 
całym  kraju dobre wrażenie, a szczegó l­
nie podniosła ducha w w ojsku rządowóm . 
W alencja praw dopodobnie dziś jutro b ę ­
dzie wziętą, a po stłum ieniu rokoszu czer­
w onych zam ierza rząd z równą energją  
w ystąpić przeciw  powstaniu karlistów .

Z polecenia sułtana ustanow iony z o ­
stał pod przew odnictw em  Abdul K erim a  
baszy kom itet, m ający się zająć reorga­
nizacją armji tureckiej.

Stosunki Persji do Turcji, przynajm niej 
na zewnątrz, co iaz  bardziej się polepszają. 
Św ieżo w łaśn ie poselstw o perskie w  K on ­
stantynopolu  przem ienione zosta ło  w am ­
basadę a na przyjęcie szacha nadzw y- 
ne czynią tam przygotow ania.

Prov. Cor. utrzym uje, źe odw ołanie k a ­
pitana W ernera d ow od zi, iż tenże dzia­
ła ł bez upow ażnienia rządu, i źe rząd nie  
bierze na siebie odpow iedzialności za te  
czyny, z których w yw nioskow ać m ożna  
było niejako pośrednie uznanie rządu m a­
dryckiego.

100 50 
87 50

92 75

90 70 
80 50

78 £0

48 25 
91 —  
87 50 

107 —

99 50 
98 —  
93 25

74 25 74 50 
85 50
74 50

85 75 
109 50

79 75 
75 
70

WARSZAWA, 5 sierp. 

L isty  zastawne serji 1 . i X  •

n  2 . 4 X  •
kupon u b ie g ły .. . . . .

„ n o w e ...................... .

kupon u b ieg ły  .
„ lik w id acyjn e. . . .  4 X  

kupon ub ieg ły  . . . .

Rrs. k. 
95 35  
94 10
—  47 
94 5
—  59 
80 10
— 7 l |

74 75

82 —  
8 6  25 

110

80 25
75 50 
70 25

Rsr. k. 
95 65 
94 40

94 35

80 40

K u r sa . —  W iedeń  7 sierpn. godz. — .—  
4 °/0 zjednocz, d ług państwa banku 6 8 .5 5 . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .2 5 .— L o sy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 1 . — .—  Akcje banku 9 7 7 . — . —-  
Akcje kredytow e 2 2 8 . — . — L ondyn 1 1 1 .— .—  
Srebro 1 0 7 .— . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy  
1 8 6 . — . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 7 . — . —  A kcje  
franko-austr. 8 0 . — . N ap oleony  8 .8 6  — . —  
Akcje kolei Karola L udw ika 2 1 9 .— . — A kcje  
kolei lwow. ezeru. 1 3 9 . — . —  A kcje ko lei półn. 
w schodniej 1 1 8 .— . —  A kcje banku zw iązków . 
5 3 . — . —  O blig. indem n. ga l. 7 5 .-—. —  A kcje  
banku wied. dla obrotu 1 4 3 . — . — A kcje anglo- 
banku 1 8 2 .— . — A kcje kolei rząd. 3 3 4 .5 0 .  —  
K olei siedm iogrodz. — .— . —  K olei R udolfa
1 5 8 .5 0 . — Tram way 2 5 7 . — . Ban'ku budow y
1 0 6 .5 0 . —  A kcje kolei wschodnićj 7 8 .— . 
A kcje banku anglo w ęg. 6 2 . — . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 4 4 . — . —  L osy  tureck ie 6 4 .8 0 .—  L o sy  
premj. w ęg. 8 7 .5 0 .— A kcje kolei bogum ińskićj

-.— . —  A kcje kolei ces. E lżb iety  2 1 5 .— . 
A kcje ko lei półn . zaehodn. 2 0 5 . . . Akcje
frauco-bungaria 2 6 .5 0 . —  O gólny bank austr.
1 2 0 .__. —  A kcje now ego w iedeńskiego tow .
Tram way — . —  •

U sposob ien ie  g ie łd y : słabe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedz:alny: 

Stanisław  Gralicliowski.
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Przestroga.
U zupełniając moje dawniejsze ostrzeżenia, tyczące się fa łszow ania  mojego Korneuburg- 

skiego proszku dia bydła, oznajm iam, źe w ostatnich czasach jed en  przem ysłow iec-sprze­
dawał proszek dla bydła, m ający winietę, n a  której wprawdzie nie znajduje sie ani moja 
firma, an i nazw a r Korneuburgski proszek dla bydła“ , ale k tóra  przecież co do kształtu, ko­
loru  i rysunku tak  wielkie m a podobieństwo z moim ochronnym znakiem , że z tą  winietą 
paczki zawierające proszek d la bydła bardzo łatwo mogą być brane za mój wyrób.

Ponieważ znawcy jednom yślnie orzekli i dowiedli naśladow nictw a mojego znaku 
przeto sad zakazał tem uż przemysłowcowi dalej używać tego przeze mnie zaprzeczonego 
znaku i sprzedających tenże nieprawnie oznaczony proszek dla bydła robię^ uważnymi na
to, źe dalsza sprzedaż je s t  przez sąd zabronioną i będzie k a ran a  grzywnami i nawet wię*

Zlełł,empanow ie kupujący mój prawdziwy c. k. konces. Korneuburgski proszek dla bydła 
raczą na to uważać, źe na m ojćj winiecie, znajduje się w poprzek mój niżej um ieszczony 
podpis w czerwonym kolorze.

Korneuburgski p roszek  dla byd ła
praw dziw e:

inne moje w eterynaryjne wyroby m ożna dostać

W  K R A K O W IE :  u  p p . M. Jawornickiego, Józefa Ja lin a .—  We L W O W L K u  K .Isk i^ sT R ę-  
g o ,p .  Mikolascha, 8. Ruckera, J . Beiser, S .N ie ss le r ;  J . P iepes.—  W  A N D R Y C H O W IE  w 
pp. F r. Unger Miszko. -  W  B I A Ł E J  p . E . K e l l e r . -  W  B I E L S K U  p . 8 . A . Stanico apt., 
J  K naus —  W  B O C H N I p .  P aw eł Niedzielski i p . A . Faliszewski. —  i p . J .  ładenhecht. 
W  B Ó B R C E  p. A . K a rpuczk i.—  W  B R Z E Z A N A C H  p .  J . Margulies, p . Zminkówski apt. 
—  W  B E Ł Z I E  v  Hriimak.—  W  B O R S Z C Z O W IE  p . M. Niemczewski. —  W  B R O D A C II w  
aptece p . E d . L iszka, M. K u l a k -  W  C Z E R N IO W C A C H  p .E .S U im v rU i W  D Z IK O W IE  p . 
S . Bodziński. —- W  D R O H O B Y C Z U  p . Kleczkowski. -  W  G R Ó D K U p  I  }Vilhg. W  
K O I O M Y I  p . Sidorowicz. —  W  K O Z O W E J  p , Michalewicz apt. — W  L E Ż A J S K U  p . J . 
Hirschfeld. -  W  L IM A N O W IE  p . A . Muller. -  W  L I S K U  p. R . Barański. -  W  M I E L ­
C U  p. W ładysław  SatkowsJci. —  Kleinmanna spadk. —  W  M IK U  L I N  CAGH u p . Miedl- 
nickieao —  W  N O W Y M  T A R G U  p . L . Kamieński. —  W  N O W Y M  S Ą C Z U  pani Ko- 
sterkiewiczowa wdowa. W  P O P R A D Z IE  p .  E . Krompecher —  W  P R Z E W O R S K U  p. 
S  K e l l e r ,  _  W  P R Z E M Y Ś L U  pp. Gajdeczka syn i E dw ard Maehalski. —  W  R Z E S Z O ^  
W I E  »  J  Schaitter i syn. —  W  R O Z W A D O W IE  p . K arol Marecki. —  W  S M O L N IC Y  
p  F . Wimmer. — W  S T A N I S Ł A W O W I E  p  Sebenśitz, Ad. BeiU. -  W  S T R Y J U  p . Sdra- 
oow ski■ —  W  T A R N O W IE  p.W ielogórski. Mildner & Comp. — W  T A R N O P O L U  pp . A , 
Morawetz i S. I .  Zeliner. —  W  W A D O W IC A C H  p . A . Foltin ip .  A nt. Uhma wdowa. —  W  
W IE L IC Z C E  p . B  Watorkowa wdowa. — W  Z A L E S Z C Z Y K A C H  p . J .  Kodrebski i spółka.

j p j p  Kt0 mi wskaże fałszującego mój ochronny znak ta k , że go mogę sądownie pozy­
w ać i ukarać , otrzym a n ag ro d ę 'aż  do 200 z łr . w. a.
K orneuburg, 17 kw ietnia 1874 r. 4375(1-3)

HA.KT33BL

KORZENI i WIN

TC i  l  im zUolutyob.

it
poszukuje zdolnego 4522

8  U B J  E K T  Ł
Z n iżen ie  cen.

W  handlu moim m asarskim  przy u licy F lory- 
ańskiej sprzedaję centnar dobrej 8 ł 0 tliny po 4 0  
Złr., pół centnara 21 Złr. w. a. Zamówienia p rzy j­
m uje i uskutecznia się przesyłką natychm iast za 
nadesłaniem  I z łr . w. a. na  opakowanie jednego 
centnara  w koszyk. Zniżenie ceny słoniny trwać 
hędzie tylko do końca sierpnia b. r.

(4520 2-3) Jan Armułowicz.
K toby sobie życzył nabyć do sie­

w u pszenicy sandomierki lub banatki 
w  dobrym gatunku ze zbioru tego­
rocznego, zgłosić się zechce do Ban­
ku Galicyjskiego dia Handlu i Prze­
m ysłu w  Krakowie, albo wprost do 
Zarządu Dóbr Gnojnik ostatnia po­
czta W ojnicz. (4517 2-3).

Edward Homolacs.

Z E C E R O W
znaleść może stałe zajęcie w drukarni S. Lewen- 
tala , wydawcy „Kłosów11 w W arszawie, ulica W i­
dok Nr. 12. Oferty przyjm uje się pod powyższym 
adresem w frankow anych listach. (4521 1-3)

3 0

Ogólnego zMorn powieści J. I. Kraszewsldego
serya 6ta, a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. — Obejmuje ona tomow 5: Czeroza
Mogiła, tom I.— Milion poaagn, tomów 2. — Ostatni z 
Sieltlerzyńaltlcłi, tom 1 i Latarnia CzarnoltHlęz- 
Iłeł, Serja II. tom 1.

Prenumerata na pisma J. I. Kraszewskiego wynosi-z przesyłka po ■ to : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) 14 złr. — półrocznie. 1 złr. — kwartalnie 3 złr. 3 0  ct. —

Dla prenumeratorów B i t o l i o t e Ł i  P o w i o a o i  i  R o m a n -
BÓ W  z przesyłką rocznie: lO złr. — półrocznie 5 złr. — kwartalnie 3 złr. 5 0  ct. 
Dla prenumeratorów miejscowych : kwartalnie S złr.

Dotychczas wyszłe dzieła zawierają :
D w a ,  ś w i a t y ,  4 tomy. — C h a t a  asa. w a l ą  , 3 tomy — P o e ­
t a  i ś w i a t ,  2 tomy — P * o d  w ł o a l c i h m  n i e b e m ,  1 tom — 
S t a r y  s ł u g a ,  2 tomy — I ł z i w a d ł a ,  2 tomy — O s t r o ż n i e  
5 2  r> gn -i fssin , 1 tom — L a t a r n i a  O z a r n o lŁ a i^ a l t a .  4 tomy 
H i a t o r y a  o  L l a d e j  d z i e w c z y n i e , 1 tom — L ą d o ­
w ą ,  P i e c z a r a ,  1 toin — P a m i ę t n i l t i  N i e z n a J o m e g o  
tomy 2 — P o w i e ś ć  h e z  t y t n l n ,  4 tomy — C z e r c z a  3MCo- 
g i ł a ,  1 tom — IDUElULosa. p o a a g n ,  2 tomy — O s t a t n i ,  ss S i e -  
m-t s lr i  e ł i  , 1 tom — L a t a r n i a  C z a r n o l r s i ę s l Ł a  ,
(Serja II.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci. mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cenę 
prenumeracyjna, — Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni 4043(-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.
3

DJABEŁ
pismo satyryczne, illustrowazie, 

wychodzi w  Krakowie.
Prenumerata kwartalna 1 złr. 25 cnt.

Piaty rok istnienia. (4427 ?)

Ces król. uprzyw. galicyjski

WE LWOWIE,
wydaje

8
z odpowiednią m łockarnią, obydwie zupełnie no­

we z fabryki

Clayton & Shuttleworth
może być w ynajęta około 20 września.

Również mogą być przyjęte obstaluuki na  zbo­
że do siewu. — L isty opłacone. Grodkowice po­
czta Niepołomice. (4504 2-3)

Od wielu la t w najw yższych i  najdal­
szych warśtweh znany i ulubiony

Proszek dla Dam
z apteki „pod złotym jeleniem “, na  Kohl- 
m arkt Nr. 11 udziela natychm iast skórze 
b iałości, g ładkości i delikatności, naw et by­
najm niej nie będąc szkodliwą. Cena pudełka 
proszku różowego lub białego 50  kr.

Prawdziwy ma tylko jedynie w głównym 
i  rozsyłkowym składzie, w aptece „pod zło­
tym  jeleniem 11 K ohlm arkt L . 11 W. Twerdy 
w W iedniu. (4278 16-20).

I I  LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą według praw a z dnia 2 lipca 1868  II. X X X X U I. Nr. 93 byc użyte na  korzystne
lokowanie kapitałów  funduszowych, na  lokowanie kapitałów  zakładów  publicznych pod nadzorem  rządu  stojących, na
lokowanie kapitałów  pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a  po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosić sumy rów nocze­
snych w ierzytelności hipotecznych i nie" może być w yższą nad  dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście 
w ypłaconego.

K upony płatne: dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jako  tćż listy  hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne  i drugie nie ulegają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

T  ii r . -  G łów na kasa Banku hipotecznego i F ilie  tegoż w K rakowie, Czerniowcach, B iałćj,
T arnopolu  i Sam borze;

-\ /V  " W T I e t i l l i U . :  K an to r wymiany bankow y niźszo-austryackiego Tow arzystw a eskontowego i 
U nion B ank ;

" W  T . i n  m i  ;  B ank dla Górnćj A ustryi i S a lzbu rga;

-\j% p E M 3 .S 5 © I F ilia  c. k . uprzyw. austr. Z akładu kredytowego dla handlu  i przem ysłu i F ilia  U n io n ;

- \7ę r  B e m i e :  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i hand lu ;

~ W  Berlinie: PP- M eyer & Comp.;

Y V  " W a r s z a w i e :  r .  L eon E pstein. 3®56( ?)

W  drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


